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JENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie . +. rm9k — 
Półrocznie „ 4 k. 50 
K wartalnie „a 2k 50 


w Królestwie i Cesarstwie: 
. rg. 12 k. 
6 k. 


Rocznie ` 


Półrocznie s 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


OBOTA. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


| Kalendarzyk. 


Dziś: Łukasza ewangelisty. 


Jutio: N. 20 po Sw., Jana Kantego, Piotra z Alk. w. 
"Wschód słońca o godz. 6 m. 26. Zachód o godz. 5m., 5. 
Długość dnia godz. 10 m.39. Ubyło dnia godz. 


| d. 6 (18 Października) 1884 r. 


CENA OGEOSZEÑ: 

Za jedon wiersz pełiłem lub za jega 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za l raz 7 kop. 
za 3 razy 13 k, za 38 razy 18 k., za 4 
razy 23 k, za razy 25 k, za 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: ze każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. i 
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i Administracyi 


SKI, ŁÓWZ. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Położenie robotników fabrycznych 
w Rosji. 


—th— 


Podług prawa z 1 czerwca 1882 r., za- 
-pewniającego dzieciom, pracującym w fa- 
brykach opiekę, ustanowiono posady inspe- 
ktorów okręgów fabrycznych. 

W okręgu moskiewskim mianowano in- 
spektorem profesora Janżuła, który dał 
dowody swej działalności, ogłaszając dru- 
kiem zebrane przez siebie wiadomości do- 
tyczące fabryk, za czas odd. 22 września 
1882 r. do d. 22 września 1883 r. 

Moskiewski iospektor fabryczny miał za- 
danie niełatwe, wiele bowiem przyczyn u- 
trndniało mu zbieranie potrzebnych wiado- 
mości. Odległość wielu fabryk od linij 
dróg żelaznych, zły stan dróg. kołowych, 
surowość klimatu, brak znośnych chociaż 
zajazdów. w którychby po przetrzęsieniu 
„się niemożliwemi ekwipaźami można było 
znaleźć jakikolwiek 'hygieniczny posiłek i 
upragniony spoczynek, nie przyczyniają się 
do tego, aby zawód inspektora fabryczne- 
go można uważać za usłany kwieciem. 
Przytem właściciele fabryk niebardzo radzi 
widzą, kiedy się kto mięsza do ich „mini- 
steryum spraw wewnętrznych”. Nie skarży 
się co prawda profesor Janżuł, aby miał 
być źle przyjmowanym, ale często spotykał 
się ze złem pojęciem lub niezrozumieniem 
rzeczy, a czasami i złą wolą. 

Chociaż przyjazd inspektora zapowiedzia- 
ny był przez okólnik ministeryum na mie- 
siąc przedtem, nie przeszkadzało to tego ro- 
dzaju zdarzeniom, że np. jeden fabrykant 
w Kołomnie nie miał czasu zobaczyć, co 
w nim napisano. Inny znów fabrykant za- 
„pomniał treści okólnika, a byli i tacy, co 
ani o okólniku, ani też o nowem prawie 
nie słyszeli. Częstokroć pokazywano in- 
spektorowi świadectwa gildyjne, paszporty 
i papiery legitymacyjne robotników, — sło- 
wem, postępowaniem swojem  przekonano, 


CHORE SERCE. 


POWIEŚĆ 
przez 
MATYLDĘ SERAO. 


Przełożył z włoskiego Stanisław Kempowski. 
—0— 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
I. 


(Walszy ciąg -— patrz Nr. 2330. ( 


— Małżeństwo z miłości — i czegóż ży- 
czyćbym ci mogła, kiedy szczęście się w 
niem zawiera — wyrzekła księżna Monte- 
ferme, 

— Nie wątpię o życzliwości księżnej. 

— Życzę ci wszystkiego najlepszego, dro- 
ga moja — odezwała się hrabina Feloma- 
rino, — Ponieważ jedziesz do Paryża, pa- 
miętaj nie ubierać się, jak tylko u Wor- 
th'a. 

— Dzięki, nie zapomnę o tem. 

Salon opróżniał pomału —z pań pozo- 
staly w nim jeszcze Amelia Cantelmo, księ- 
żna Mileto i księżna Brancaccio. i 

— Lepiej ci teraz? — zapytała Beatrice 
zbliżającej się do niej Amelii. 

Lepiej. Doprawdy nie mogłam za- 
panować nad sobą. Odchodzę już. Po- 
zwól mi przecież zapytać się, czy będziesz 
. szczęśliwą? 

-— Ależ zaręczam ci, że nią będę. I dla- 
czegóżbym być nie miała? o 

— Niestety, przyszłość—to zagadką — 
westchnęła Amelia. Ale nie chcę cię mar- 


że o imspekcyi fabryk z punktu socyalnego 
i sanitarnego nikt nie miał pojęcia. Pan 
Janżuł zwiedził 174 fabryki, opisuje jednak 
tylko 158, ponieważ z pozostałych 16 każ- 
a reprezentuje inną gałąź przemysłu, w 
skutek czego nie mógł wyprowadzić zada- 
walniających wniosków o ogólnym stanie 
tych fabryk. Nie podzielamy pod tym 
względem zdania inspektora moskiewskiego, 
gdyż przy zestawieniu sprawozdania oglę- 
dzin fabryk z innemi tegoż rodzaju spra- 
wozdaniami może wskutek takiego opuszcze 
nia powstać luka, trudna do zapełnienia. 
Nie zapominajmy jednak, że to pierwsza 
praca w tym kierunku i miejmy nadzieję, 
że następne dane statystyczne będą bardziej 
wyczerpujące. 

Zwiedzone fabryki w liczbie 158 obejmu- 
ją 24 działy pracy i zatrudniają 84,606 ro- 
botników, czyli, że każdy zakład przeciętnie 
zajmuje 535 osób. Nie jest to więc prze- 
mysł drobny, ale przeciwnie, przemysł wiel- 
ki. Robotników nieletnich, na których in- 
spektor zwracał główną uwagę — pracowało 
stałe 8,112, czyli .9,69/, ogólnej cyfry pra- 
cujących. Stosunkowó najwięcej nieletnich 
znajduje się w fabrykach obić papierowych 
gdzie. 88°/ wszystkich. robotników jest. w 
wieku niedochodzącym lat. 15. W fabry- 
kach mebli i fortepianów stosunek ten wy- 
nosi .279/,; w hutach szklannych 253/40%/; w 
fabrykach wyrobów tabacznych 24'/2'/; w 


tokarniach i kołodziejniach 213/4%/,; w|nych gałęziach roboty tylko we dnie się|żej, aniżeli w Rosyi. 


warsztatach plecionek 21%, Najmniejszą 


w mowie będące wywrze wpływ uciążliwy, 
gdzie liczbą małoletnich wynosi 19% ogól- 
nej cyfry robotników. Pierwsze z. wymie- 
nionych postanowień: natychmiastowe uwol- 
nienie dzieci niemających lat 10-ciu, ma 
ważniejsze znaczenie tylko dla czterech ga- 
łęzi przemysłu, a mianowicie: dla warszta- 
tów plecionek, hut szklanych, fabryk obić 
papierowych i wyrobów tabacznych, w któ- 
rych dzieci do lat 10-ciu pracuje od. 1,4 do 
8,6%. Drugie z wymienionych postano- 
wień wywrze wpływ na 16 gałęzi fabrycz- 
nych; najwięcej jednak odczują je wymie- 
nione cztery, jakoteż i fabryki fortepianów, 
mebli i drukarnie. Trzecie wreszcie posta- 
nowienie wywrze na wszystkie 24 rozpatry- 
wane gałęzie fubryczne wpływ większy lub 
mniejszy, ponieważ we wszystkich fabrykach 
liczba robotników w wieku od lat do15 prze- 
wyższa 10/,, Pięć rodzajów fabryk dotkli- 
wie odczuje wprowadzenie w życie tego po- 
stanowienia: fabryki obić papierowych, me- 
bli i fortepianów, wyrobów tabacznych, ko- 
łodziejnie.i tokarnie, wreszcie huty. szkla- 
ne; tutaj bowiem liczba procentowa robotni- 
ków odlat 12 do 15.wynosi przeszło 10°/ . 

Co do liczby godzin pracy, zwraca pro- 
fesor Janżuł uwagę na pięć gałęzi fabrycz- 


«ciągu roku odpoczywała. W porównaniu 
z angielskim, robotnik rosyjski pracuje 4'/ 
dnia w ciągu roku więcej, przyczem 1 nie- 
dziela w państwie rosyjskiem niema tego 
| poszanowania, co w Anglii. 

| Że działalność taka musi szkodliwie od- 
działywać na zdrowie robotników, jest rze- 
leczą oczywistą; wynagrodzenie materyalne 
ijest także niestosowne do uciążliwości pra- 
ley i pozostawia wiele do życzenia. | 

| Dorosły robotnik zarabia przecięciowo 
1183/, rs., robotnica 9 rs., nieletni 6 rs. mie- 
sięcznie. Zarobek zatem mężczyzny jest 
[dwa razy większy niż zarobek kobiety, a 
trzy razy niż zarobek robotnika nieletniego. 
| Porównywa tutaj profesor zarobki robo- 
(tników rosyjskich z robotnikami Stanów 
| Zjednoczonych północnej Ameryki i Anglii. 
Rezultat (przy porównaniu 10 gałęzi fa- 
brycznych) okazuje się następujący: mę- 
czyzna zarabia miesięcznie: w Ameryce 
GEJ rs., w Anglii 46'/, rs, a w Rosyi 15 
rs.; kobieta zarabia w Ameryce 35 rs, w 
Anglii 281/, rs, w Rosyi tylko 9 rs. 
Rozpatrzywszy jeszcze niektóre gałęzie za- 
robków fabrycznych profesor Janżuł przy- 
chodzi do ogólnego wniosku, że w Amery- 
jce zarobki są o 400%, w Anglii żaś o 


nych, które pracują we dnie i w nocy, a!3000/, większe, aniżeli w [Rosyi; utrzyma- 
mianowicie: fabryki wyrobów bawełnianych, |nie w Anglii kosztuje o 30 do 100°/, dro- 
warsztaty plecionek, fabryki świec; rafińie- |żej, w Ameryce zaś w niektórych miejsco- 
rye cukru i fabryki papieru. W l6-u in-|wościach taniej, w innych zaś o 30”/, dro- 


odbywają. W innych wreszcie rozkład: ro- 


Rezultaty badań profesora Janżuła dają 


ilość dzieci zatrudniają: fabryki gwoździ=—:bót nie jest ściśle unormowany. Jedne -z | poglądy wielce. różne od poglądów dotych- 
4:/40/, browary piwa i miodu — 4*/40/, ijnich pracują tylko we dnie; inne, należące | czasowych; bardzo być może, że przy. dal- 


wreszcie rafinerye cukru 2%. 
prawo stanowi, że 1) dzieciom do lat 10 


i noc w. ruchu. 


Ponieważ do tej samej gałęzi przemysłu — są dzień |szem badaniu bytu fabrycznego, p. Janżuł . 


będzie się widział zmuszonym zmienić po- 


zupełnie w fabrykach pracować nie wolno,| .Przecięciowo roboty trwają dziennie 121/, | dane cyfry wynikowe, albo też, że sprawo- 


2) że dzieci od lat 10 do lat 12 wolno godzin; czas pracy przeto w Rosji jest dłuż-|zdania z innych 


okręgów inspekcyjnych 


przyjmować do zatrudnień fabrycznych tyl- |szy od czasu pracy w większej części państw | przyczynią się do zmodyfikowania cyfr po- 
ko w wypadkach i miejscach, w których to zachodnio-europejskich. Częste święta ro-|danych w sprawozdaniu moskiewskiem, do 


będzie dozwolonem przez ministerynm skarbu 
i 3) że liczbę godzin pracy dla dzieci 12 
do 15 letnich ograniczyć należy do 8 go-- 
dzin dziennie, przeto i pan inspektór dzieli | 
dzieci, pracujące w fabrykach na 3 kate-. 
gorye, a mianowicie: 1) do 10 lat 2) od 
10 do 12 lat i 3) od 12 do 15 lat. 


Jedź, baw się i wracaj prędko, cho- 
ciażby tylko przez wzgląd na ojca. 
— Czyż go tak zmartwić może mój wy- 
jazd? 
— I bardzo! Powracaj więc do nas. 
— To zależeć będzie od woli Marcele- 


twić. 


0. 
Uściskały się na pożegnanie, a w oczach 
Amelii zaświeciły znowu drobne łezki. 

— Bądź szczęśliwą Beatrice — odezwa- 
ła się melodyjnym swym głosem księżna 
Mileto. Kochaj twego męża całą duszą. 
My kobiety, nie żałujemy nigdy tego, że 
kochałyśmy za wiele, ale — że kochałyśmy 
zbyt mało. 

Beatrice zamyśliła się, chmurą pokryło 
się jej gładkie czoło. 

| -— Zdaje mi się, że potrafię, wypełnić 
moje obowiązki — odezwała się po chwili. 
— Byłam na ślubie twojej matki, Bea- 
trice, rzekła księżna Brancaccio, spodzie- 
wam się, że z wysokiego nieba pątrzy z ra- 
dością na dzień dzisiejszy. 

— I ja tak sądzę — wyjąkała Beatrice 
drżącemi usty. 

— Przypomniałam ci matkę, bo ty czę- 
sto o niej myśleć powinnaś. Kochała cię 
bardzo; rozmawiałyśmy zawsze o tobie. 
Myśl o niej niech ci w dalszem życiu bę- 
dzie przewodniczką, Bądź szczęśliwą i čno- 


bią niemałą przerwę w stałych zatrudnie- 
niach. Oprócz niedziel, świętowano w 44 
fabrykach przecięciowo 327,6 dni. 

W jednej z fabryk obchodzono 38 świąt, 
w dwóch innych 41 dni w roku, Dziewię- 
tnaście fabryk zadawalało się 37 świętami, 


| | pozostała zaś połowa fabryk, zwiedzonych 
Zdaniem p. Janżuła, tam tylko prawo przez profesora, tylko 21 do 22 dni w! we 


— Zmęczony jesteś? — spytała Beatrice, | Paryżu. 


przysuwając mu krzesełko. 

Spojrzał na nią zamglonym wzrokiem, 
machinalnie usiadł na krześle i przeciąga- 
jąc ręką po czole: 

— Zmęczony jestem rzeczywiście — oda- 
zwał się. ; 

Ona stała przy nim jak śnieżny posąg, 
w białym stroju; wokoło nich cicho było 
zupelnie. Po chwili nachyliła się lekko, 
jak gdyby zwierzyć się przed nim chciała. 

-— Dziękuję ci za twój dzisiejszy poda- 
runek — odezwąła się. — brylanty dopraw- 
dy przepyszne. 

Wtedy dopiero spostrzegł, że sam sie- 


którego jeszcze powróciny w artykule na- 
stęphym. 


Sprawozdania targowe. 


Targi berlińskie. Sprawozdanie tygodnie- 
do dnia 15-go października). Coraz 


| 


Kiedy się jedzie z Neapolu... — zaczęła 
Beatrice. : 

— Zobaczycie sani zresztą — przerwał 
jej ojciec. 

Znowu zapadło milczenie. Korciło to 
starego księcia; milczenie to wydawało mu 
się Ślniesznością. 

— Czy zatrzymacie się z powrotem w 
Rzymie? — zapytał znowu. 

Jeżeli Beatrice tego zechce — odparł 
Marceli. 

— Ja postąpię według twojej woli — od- 
powiedziała młoda księżna. z X 
Jeżeli przedłużycie wasz pobyt w Pa- 


pia 


dzi, podczas gdy żona jego stoi przy nim. | ryżu, to spotkamy się tam; tak już dawno 


Zerwał się z krzesła, ujął jej piękną rękę, 
i ueałował ją szepcząc: 

— Ja, Beatrice, dziękuję ci, że przyjęłaś 
moję miłość i imię moje. | 

Ona lekko brwi zmarszczyła i odparła na- 
tychmiast: | 

— Rodzina San-Giorgio nie ustępuje w 
niczem rodzinie Rewertera, 


S 


ciągnąć stary książę. NE 
-— Marceli, czy masz listę hoteli, w któ- 


rych mamy zatrzymywać się po drodze — 


Z ZE Pi DAE Ba ŻY LI = 


nie byłem we Francyi.  - 

— Fanny Aldemoresco mówiła mi dzi- 
siaj, że się wybiera również przepędzić czas 
jakiś w Paryżu. 

Zbliżali się już do centralnej stacyi ko- 
lei żelaznej. Olbrzymi dworzec, który spra- 
wia wrażenie jakiegoś opuszczonego domo- 
stwa lub starej fabryki po bankructwie jej 
właściciela, jak cyklop błyszczał teraz krwa- 
wem okiem oświetlonego zegara. 

_ W pokoju, przeznaczonym dla podróżu- 
jących pierwszą klasą, mało“ było osób. 
Chociaż zamówiony już był /naprzód oso- 
bny przedział dla nowożeńców, to jednak 
Marceli poszedł jeszcze przekonać się oso- 
biście, czy wszystko było prżygotowane we- 
(ug jego woli. Ojciec pozóstał sam Z cór- 


Ą. yi $ 

Niedzieli koło siebie, w kącie sali, poza 
wielkim filarem, który ich zakrywał przed 
oczyma innych pasażerów. Książę kręcił 
w ręku zgaszone cygaró; czuł się zmęczo- 
nym. i znudzonym. (7 zmartwieniu mowy 
tu nie było, ogarniał go przecież jakiś nieg- 
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zimniejsze powietrze i- deszcze  czę-|szych terminów. Ceny odzyskały szybko 
ste. przypominają wymownie o jesiennej o- | część: strat poniesionych, lecz wczoraj uspo- 
becnie porze. Dla rolników korzystnym |sobienie zaczęło znowu słabnąć, gdyż po- 
jest taki stan powietrza, o ziarnie Świeżo |pyt jest bardzo mały. Lepsze gatunki 
zasianem mówią dobrze. W powszechnym |jpszeniey w. miejscu miały niejaki po- 
handlu zbożowym nie zdołało się utrzymać! pyt, lecz terminy były w zupełnem zanie- 
długo mocne usposobienie; w ostatnich |dbanin. Żyto dowiezione w większej ilo- 
dniach dał się uczuć wpływ osłabiający |ści, spadło w cenie o 11/, m. na dostawę 
coraz niższych notowań amerykań-|w październiku, dalsze terminy straciły 5 
"skich. Zbiór pszenicy był w Aimeryce|—25 fen. Owsa dowieziono mało i dla 
obfity, jawne zapasy rosną i widocznem jest |tego interes nie mógł się rozwinąć należy- 
usiłowanie powiększenia wywozu do możli- |cie chociaż popyt: był dobry. «W handlu 
wych granie. Anglia, zależna najbardziej |terminowym panowało usposobienie mocne; 
od rynków amerykańskich, obniżyła zaraz |przy niewielkich obrotach podniosły się no- 
ceny obcego zboża, podczas gdy zboże kra- | towania o 11/,—1 m. Owies w miejscu zy- 
jowe zachowuje na targach postawę mocną. |skał 2 m. Dla kukurydzy obudziło 
Wogóle handel pozbawiony był ożywienia; się więcej ożywienia. Pod wpływem wyż- 
na wybrzeżu ofiarowano ładunki taniej, |szych notowań amerykańskich i lepszego 
spadły również w cenie późniejsze dostawy. | usposobienia rynków angielskich, właścicie- 
Konsumeya pokrywała tylko niezbędne po-|le okazywali większą wstrzemięźliwość, co 
trzeby, spekulacya nie dawała prawie ża-|się im udawało poniekąd tem łatwiej, że 
dnego znaku życia, handel terminowy prze- | gorzelnie robiły liczniejsze zakupy. Kuku- 
szedł cicho, notowania raczej spadły. We |rydza w m. zyskała 1 do 2 m., na paź. 75 
francyi usposobienie dla mąki osłabło, | fen., na paź, list. 1 m., podczas gdy wio- 
lecz ceny zboża zdołały się utrzymać bez |sna straciła 50 fen. Jęczmień zaczyna 
zmiany. Wogóle ruch był mały, handel |mieć na targu lepsze powodzenie. Jęcz- 
terminowy miał przebieg spokojny, przy |mień słowacki i morawski ma popyt bardzo 
cenach niezmienionych. .W Belgii wszy-|dobry, lecz zbyt utrudniają wysokie żąda- 
stkie rodzaje zboża miały popyt dobry, |nia. Jęczmień czeski zwraca również uwa- 
pomimo to w dniach ostatnich można było |gę sprzedawany po 160 — 180 m.; szlązki 
nabywać cokolwiek taniej. Na targach |nabywano tylko w najlepszym gatunku po 
holenderskich usposobienie nie było |185 m. Gatunki pastewne nabywano z u- 
jednolitem; przecięciowo mocniejszą posta- | podobaniem po 128—140 m: Warunki do- 
wę zachowywały targi krajowe, wskutek |tyczące mąki żytniej nie uległy żadnej 
małego dowozu, natomiast usposobienie tar-| zmianie. Młyny mają jeszcze dosyć zatru- 
gów terminowych było chwiejne, w końcu|dnienia około dawniejszych zamówień, no- 
zaś takie same jak przed tygodniem. QO-|wych wszakże nie dostają prawie żadnych. 
brót był bardzo mały. Nad Renem po-|Mąka zagraniczna robi tu coraz większą 
czątkowo lepsze usposobienie, osłabło zno- | konkurencyę. Handel terminowy miał prze- 
wu wskutek większej podaży. Żyto dowo- |bieg spokojny; bieżący miesiąc stracił 40 
żone skąpo, trzyma się mocniej. W han-|fen., dalsze terminy. 20 — 15 fen. Olej 
dlu terminowym przy bardzo małym ruchu, |rzepakowy na bliższą dostawę podniósł 
notowania zajęły w końcu poziom cokol-|się w cenie o 10 fen, na późniejsze dosta- 
wiek niższy. W Niemczech południo-|wy o 30—40 fen. Ceny okowity prawie 
wych usposobienie nie uległo żadnej zmia- | żadnej nie uległy zmianie tylko okowita w 
nie, obrót nie przestaje być małym, noto-|m. bez- beczki zyskała 20 fen, a paź. i paź. 
wania skłaniają się ku zniżce. Dosyć mo- |list. 10 fen. 
ceną postawę zachowały targi w Sakso-|. 


Mogwai TE e dora e | PRZEMYSŁ I HANDEL. - 


ża krajowego i wyższych zleceń z zagrani- 
cy. Z Austryl i Węgier skarżą się f 
znowu na brak zbytu, na szczupłość wywo-|_ ; Warszawa. Sprawy rzemieślnicze. W krót- 
zu i brak wszelkiego ożywienia w handlu. |kim podobno czasie utworzony: mia być 
Obfite wszędzie zbiory, silna- konkurencya | oddzielny cech dla fabrykantów ram; pro- 
Rosyi a w kraju zapotrzebowanie słabe iļjekt uorganizowania tego zgromadzenia 
wzrastające wskutek tego zapasy, wywiera- |rzemieślniczego powziętym został od roku, 
ją nacisk na ceny. W Rosyl w portach|a obecnie przedsiębrane starania , mają 
północnych, dowóz powiększył się trochę i|podjętą myśl wprowadzić w wykonanie. ` 
pokryto zobowiązania otwarte, o ile tako-| Rubel metaliczny obliczany będzie od'dnia 
we dotyczyły szybkiej dostawy. Ceny psze-į 18 b. m. przez międzynarodową agenturę w 
nicy są jeszcze zawsze bardzo wysokie i nie| Wierzbołowie przy opłacie cła po rs. 1 
opłacają się zagranicą. W Rosyi południo- | kop 57*/, kop. kred. , 
„wej handel utrudniony jest przez kwaran- Opłata składowego. Departament ekono- 
tannę. W Rumunii tylko żyto ma nie- | mii państwowej, rozpatrzywszy podania wie- 
jaki popyt, na wywóz zresztą w handlu lu towarzystw kolejowych, dotyczące strat, 
zbożowym panuje zupełny zastój. jakie ponoszą drogi żelazne przez oddawa- 
Targ berliński powodował się bardzo ma. |nie do składów komór celnych towarów 
ło usposobieniem targów zagranicznych. | przybywających z zagranicy tranzyto i dłu- 
Początkowo postępowały ceny dość energi-|go. nieodbieranych, uzyskał decyzyę rady 
cznie w kierunku zniżkowym, przyjętym |państwa, mocą której koleje żelazne, na 
jeszcze w poprzednim tygodniu, w końcu |rzecz swoję mają prawo tytułem wynagro- 
jednak usposobienie wzmocniło się nagle i| dzenia za nieodebranie w czasie właściwym 
podniosły się ceny prawie wszystkich ro-|towarów złożonych komorom celnym, po- 
dzajów zboża. Ogłoszone urzędownie spra- |bierać opłatę 3/9577, od kwot, należących 
wozdanie o wydajności zbiorów. tegorocz- |się im za przewóz i opłaty dodatkowe. 
nych jest niedość pomyślnem. Liczono na| Opłata rzeczona pobieraną będzie, po- 
większą wydajność kłosów. Oprócz tego |czynając od dnia ósmego po terminie zło- 
niemały wpływ na ceny wywarła obawa |żenia towaru komorze, aż do chwili zreali- 
podniesienia cła od zboża, wyzyskiwana |zowania należności przez interesanta. | 
głównie w celu podniesienia notowań dal-| Akcyza. Jak „Pet. Wied.” donoszą, mi- 


nie więcej. Teraz ona zarumieniła się, 


kreślony, przykry niepokój. Egoizm, scep- 


—— 


nisteryum skarbu znów poruszyło projekt 
zmian w przepisach o akcyzie od piwa, por- 
teru i miodu. Według obliczeń ministe- 
rym, wprowadzenie owych zmian mą zą- 
pewnić skarbowi dochód o 400,000 rubli ro- 
cznie większy niż dzisiaj. ER 
Szkoła przemysłu artystycznego istnieje we 
Lwowie przy muzeum przemysłowem. W 
dniu 5 b. m. odbył się akt uroczystego 
rozdania nagród uczniom i uczennicom tej 
szkoły, poprzedzony wystawą prac uczni 
i uczennic za rok szkolny 1883/4 w wiel- 
kiej sali ratuszowej. Wystawa była w tym 
roku bardzo obfita ze wszystkich działów, 
a mianowicie z działu rysunków i modelo- 
wania, tudzież z działu snycerskiego, który 
powstał w r. 1882, pod specyalnem kiero- 
wnictwem p. T. Wiśniowieckiego. Uzna- 
nie i pochwały powszechne, oddawane co- 
rok pracom uczni i uczennic tej instytucyi, 
|! w tym roku również się powtórzyły, Po- 
stęp w każdym kierunku, a zwłaszcza w 
; dziale snycerskim, okazał się niepospolitym; 
do szkoły też snycerskiej zapisało się na 
rok bieżący 18 uczni, gdy w roku ze- 
szłym było 15. Na wystawie, którą po 
akcie uroczystym zamknięto, znajdowały się 
| liczne okazy wyrobów stolarskich, tokar- 
skich i stosowanych snycerskich, którym 
publiczność przypatrywała się z wiełkiem 
| zajęciera. f 
Przemysł koralowy kwitnie przeważnie 
wzdłuż morskiego wybrzeża Algieru. Po- 
mniejsze pokłady- znajdują się jeszcze nad 
brzegami Sycylii, Korsyki, Hiszpanii i Pro- 
wancyi. - £owieniem korali, przedstawiają- 
cem poważne niebezpieczeństwo, trudni się 
przeszło 4,000 włochów, przeważnie ryba- 
ków, a wartość ogólna dobywanych rocznie 
przez nich korali wynosi*5,700,000 lirów. 


Kronika Łódzka. 


(—) Podatek kwaterunkowy. Pan prezy- 
dent miasta Łodzi, na mocy reskryptu 
rządu gubernialnego piotrkowskiego z dnia 
18 (30) września 1884 r. wydanego za Nr. 
10198, zawiadamia mieszkańców, że p. to- 
warzysz ministra spraw wewnętrznych, roz- 
porządzeniem z dnia 7 (19) września r. b. 
polecił pobierać podatek kwaterunkówy 
w guberniach Królestwa Polskiego w na- 
stępujących wymiarach. 

I. Od właścicieli domów, w miastach za- 
liczonych pod względem opłaty podatku 
podymnego do 2-iej i 3-iej kategoryi, — w 
wymiarze ,90%/, od opłacanej prżez nich 
sumy tegoż podatku. | 

Il. Od przemysłowców i kupców miej- 
skich w wymiarze 18%/, od czystego do- 
chodu ich przedsiębierstw handlowych lub 
przemysłowych. 

Podatek kwaterunkowy został zatem pod- 
wyższony. Dotychczas bowiem I wynosił 
85%/, od sumy podatku podymnego, II zaś 
17*/4 od czystego dochodu przedsiębierstw 
handlowo-przemysłowych. 

(—) Ruch tygodniowy w kuchni taniej Nr. 1. 
Od dnia 12. do 17 października włącznie, 
wydała pomieniona kuchnia ogółem 1,088 
porcyj obiadowych; mianowicie, dnia 12 
października 80 p., dnia 13 października 
224 p., dnia 14 października 240 p., dnia 
16 października 224 p., dnia 17 paździer- 
nika 100 .porcyj. 

W tygodniu sprawozdawczym kuchnia 
tania otrzymała w gotowiźnie: dnia 13 paź- 
dziernika od pani M. Groldfeder 3 rs., dnia 


kam ztąd co najprędzej, odezwał się ksią- 
że Rewertera. 


tycyzm i zwykła zimna krew odbiegły go 
w tej chwili. Kilka już razy nieznośne Je- 
go nerwy dały mu się dobrze we znaki, 
unosząc go nieraz na manowce, z których 
na dobrą drogę wrócić, było trudnością nie- 
lada. I teraz czuł nadchodzący kryzys ner- 
wowej tkliwości, wiedział, że zapanować nad 
nim nie zdoła. 

— Napiszesz do mnie, nieprawdaż Be- 
atrice? — zapytał spokojnym na pozór gło- 
sem. 

-— Napiszę, z pewnością napiszę, —-odrze- 
kła, patrząc na ojca, jak gdyby chciała 
wybadać wzrokiem, dlaczego zadał jej to 


pytanie. ` 

—. A listy będą długie? - 

— Dłngie... 

— Wrażenia z podróży — wybąknął i u- 
milkł. 


Nagle zaczął znów mówić szybko... 

— Beatrice, zadowoloną może jesteś, że 
dom opuszczasz? Byłem może dla ciebie 
złym ojcem imoże oddawna pragnęłaś dzi- 
- siejszego dnia? 

Schyliła się nieco w tył, zbladła bardzo. 
Znowu zamącono jej spokój. 

— Nie wiem, nie wiem doprawdy... ode- 
zwał się po chwili, jak gdyby mówił do 
siebie samego, zdóawałaś mi się szczęśliwą 
w domu. Ale wy kobiety, nie głosicie ni- 
gdy waszych zmartwień i bólów, podczas 
kiedy nieraz po naszej stronie stoją błędy 
i... wyrzuty sumienią.... » | 

— Nie, nie — przerwała mu, prosząc go 
gestem i spojrzeniem, aby nie mówił już 


jakby ją upokarzała nagła pokora ojca. 

Umilknął zamyślony. Ironiczny uśmiech 
zeszedł z ust, a twarz wydała się póważ- 
niejszą, starszą. Beatrice uspakajała się 
pomału. 

— Mylisz się ojcze, — wyrzekła powaź- 
nie, głosem, w którym żadne nie drgało u- 
czucie. Szczęśliwą czułam się pod twoim 
dachem, szczęśliwą: będę i nadal. Mówiłam 
już to samo Amelii. Zostawiam ci żali 
nadzieję drogi ojcze. | 

Słowa te, wypowiedziane wyraźnie, uspoko- 
iły jego. wzburzone nerwy. Bądźcobądź, 
Beatrice miała słuszność. Poco - te roz- 
tkliwiania się pomiędzy. osobami, które 
przez dwadzieścia lat żyjąc razem, obcho- 
dziły się bez nich! Co miały znaczyć jego 
sentymentalne wybuchy? I doczego dopro- 
wadzićby go mogły? Bez teatralnie wy- 
glądających czułości żyć možna było spo- 
kojnie i wesoło. Egoizm powracał. Wzru- 
szył ramionami, zły na siebie w głębi du- 
szy. Mówiąc o wyrzutach sumienia, uczu- 
ciach i innych konwencyonalizraach, które 
istnieją tylko w chorobliwych głowach po- 
wieściopisarzy, wydawał się Śraiesznym sa- 
memu sobie. Jego spokojna, rozsądna cór- 
ka, śmiała się pewnie z niego. Nie wie- 
dział już co powiedzieć, szukał w myśli 
jakiegoś stosownego ironicznego żartu, fra- 
zesu, któryby jej dał poznać, że jest takim, 
jakim go dotąd znała. Na szczęście Mar- 
celi powrócił. 

— Jedziemy już—wyrzekł krótko. 

—- (jdprowadzam was do wagonu i ucie- 


.|obecnej chwili. 


„Otwarto drzwi prowadzące z sali 
peron. . 

Beatrice pierwsza weszła do wagonu; oj- 
ciec jej stanął na stopniu, ucałował ją, po- 
dał rękę zięciowi i rzekł: 

— Napisz także do margrabiny Mon- 
sardo, Beatrice. 

— Nie, — odparła ona stanowczo, ale tę 
krótką odmowną odpowiedź zagłuszył trzask 
CE przez konduktora drzwiczek. 

iąże Maryan Rewertera oddalił się. 
Smutnym nie był wcale, może nawet zado- 
wolonym. „Zostawiam ci żal i nadzieję” — 
powiedziała Beatrice. Czyż miał o co być 
niespokojnym? Tem lepiej dla wszystkich, 
a szczególniej dla niego. , 

Zanim pociąg ruszył, Beatrice wybrała 
sobie miejsce w kącie wagonu. Siedziała 
tu z tymsamym wdziękiem, z jakim sie- 


na 


ła na sobie suknię wełnianą, ciemnograna- 
tową i okrągły męzki kapelusik, co nada- 
wało jej klasycznej twarzy trochę dziecinny 
pozór. Zimne rysy nabrały trochę życia. 
Zdawała się młodszą i mniejszą, niż zwy- 
kle. Marceli wpatrywał się w nią z za- 
chwytem, zdawało mu się, że w tej pozor- 
nej zmianie, jaka zaszła w Beatricy, widzi 
dobrą na przyszłość wróżbę. Z tą myślą, 
było mu tak dobrze, że nie chciał mówić, 
by w milczeniu używać dziwnej słodyczy 


PRZE ZANE KZT REZ ZZA PC WEKO BEA AERE 


— OQzemuż ten pociąg nie rusza — ode- 
zwała się Beatrice trochę niecierpliwie. 


14 października od panny Polakiewicz 15 
rs., — razem 18 rs. Oprócz datków po- 
wyższych ofiarował p. J. K. Poznański 
8 korcy kartofli, 2 kopy kapusty głowią- 
stej i 2 worki jarzyn drobnych. | 
Dyżury dzienne w tygodniu bieżącym 
ają następujące panie: 
E h ia le madanika, panie: G. Krawiec, 
A. Prussak, M. Prussak. 


działaby na fotelu w swoim buduarze. Mia-|. 


Dnia 20 października, panie: B. Hiercen- 
berg, D. Prussak, Rosenthal. | 

Dnia 21 października, panie: S. Gold- 
blum, E. Kipper. J. Rappaport. 

Dnia 22 października, panie: H. N. 
Epstein, Friedstein, Lewicka. 

‘Dnia 23 października, panie: W. Brom- 
berg, Szancer, J. Zand. , 

Dnia 24 października, panie: D. Dobra- 
nicka, Moszkowicz, Rothbard. 

Zaznaczamy, że napływ głodnych do 
kuchni taniej Nr. 1, pomimo zniesienia 
porcyj bezpłatnych, trzyma się prawie w 
równej mierze z tygodniem poprzednim; 
kuchnia wydawała bowiem w tygodniu 
sprawozdawczym przeciętnie po 200 porcyj 
dziennie. Szczegół ten przemawia zatem 
wymownie za potrzebą rozwoju dalszego tej 
pożytecznej instytucyi na podstawie, przy- 
jętej przez komitet na ostatniem zebra- 
niu, | 


(—) Na rzecz funduszu rezerwowego stowa- 
rzyszenia pielęgnowania chorych ofiarował 
p. Markus Silberstein, nowomianowany 
przewodniczący tegoż towarzystwa rs. sto. 

Za ten szlachetny dar składamy w iniie- 
niu cierpiących szczere podziękowanie, 


(—) Z teatru polskiego. Dziś pierwsze 
przedstawienie artystów dramatycznych pod 
dyrekcyą p. Józefa Texla. 

Grang będzie najnowsza sztuka Jerzego 
Ohneta: „Właściciel kuźnie” (Le maitre 
de forges) w tłumaczeniu A. Zielińskiego. 

Jutro przedstawioną będzie melodyjna ope- 
retka Millóckera „Wesoła dwójka,” grywana 
na scenach niemieckich. W pierwszych dwóch 
wieczorach sezonu nastręcza się publiczno- 
ści naszej sposobność poznania sił artysty- 
cznych towarzystwa, równie dramatycznych, 
jakoteż operetkowych. 

Reżyserya teatru zwraca się za pośre- 
dnictwem naszem do publiczności z prośbą 
o wcześniejsze zgromadzanie się w teatrze, . 
aniżeli to bywało w sezonie poprzednim, , 
gdyż przedstawienia będą rozpoczynane ze 
ścisłą; punktualnością. . 

(—) Dla biednej matki! Powołując się na 
odezwę d-ra M. ohna, kuratora czasowego . 
szpitala dla 'starozakonnych, polecamy do-. 
broczynności pań biedną matkę, która pod- 
czas pożaru przy ulicy Nowo-Aleksandryj- 
skiej przed kilku tygodniami, ratując z. 
płonącego domu ośmioro dzieci swoich ule-- 
gła bolesnym poparzeniom, tak, że odwie- 
ziono ją do szpitala w stanie beznadziej- 
nym. Dzięki starannej pielęgnacyi, biedna 
kobieta odzyskała zdrowie i mogłaby obe- 
cnie wypisaną być ze szpitala — ale nieste- 
ty — niema żadnego przytułku i niema się 
w cd przyodziać. 

Dobroczynne panie zechcą się zapewne 
zająć tą nieszczęśliwą rodziną, nadsyłając 
bądź ofiary pieniężne, bądź odzież znoszo-. 
ną lub niepotrzebne sprzęty gospodarskie. 
Na cel powyższy przeznaczył kurator szpi- 
tala z kasy wsparcia dla rekonwalesentów 
15 rs, — X. ofiarował 1 rs. a za pośre- 
dnictwem pani Konstadt złożono w kan- 
celaryi szpitala 15-rs. 


Qfary nadsyłać „można do redakcji 


— (zeka na pociąg z Rzymu. Ruszy- 
my za chwilę, — odpowiedział, ale w sercu 
jego znowu zapanowała jakaś obawa przy- 
szłości. 

Nadszedł pociąg z Rzymu. Wprost o- 
kien przedziału, zajmowanego przez nowo- 
żeńców, stanął wagon pierwszej klasy. Sie- 
działa w nim sama jedna młoda jakaś ko- 
bieta, z chudą, schorowaną io śniadej cerze 
twarzą; koło niej leżała otwarta książka i 
bukiet zwiędłych. kwiatów; siedziała spo- 
kojnie, jak gdyby nie miała wcale zamiaru 
opuścić wagonu. Spojrzała czarnemi, głę- 
bokiemi oczyma ma oświetlony przedział, 
zajęty przez Beatricę i jej męża; przez 
chwilę patrzyli na siebie, ona przybywała, 
oni odjeżdźali. | 

Tymczasem Marceli, podczas kiedy loko- 
motywa rozpuszczała szary warkocz pary, 
zaczynał znowu wierzyć w szczęśliwą przy- 
szłość i w potęgę miłości. 

— Będę ją tak kochał — tak kochał... 
mówił sam do siebie. 

Beatrice z pewnością nie miała w tej 
chwili jednych z mężem myśli. 

* * 


$ 

W życiu każdego jest jedna chwila, któ- 
ra stanowi punkt kulminacyjny tego życia. 
Dochodzi się do niej nieznacznie, uboczną 
drogą. Nikt nie wie, kiedy ona przyjdzie. 
Przebywa się ją tak, jak każdą inną i do- 
piero później odczuć i zrozumieć można 
całą jej ważność. A. kiedy już jest zapó 
źno, powraca do nas ta chwila wspomnie- 
niem, —nieodwołalnem wspomnieniem. 
(Dalszy cigg nasiąpi), 


„Dziennika” lub wprost do zarządu szpi- wego 60 kop. z- osobnym stemplem dla o- 

j z , |głoszeń celnych, 100,000 arkuszy blangietów 

(—) Kradzież. We czwartek, w godzi- |na paszporty używane w gub. Królestwa 

nach popołudniowych, amatorowie endzej . Polskiego, 30,000,000 marek stemplowych 
własności: dostali się do zamkniętego miesz- i t. p. 


tala. 


kania p. W. przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 
959 podczas nieobecności gospodarzy i—jak 


od mieszkania na oścież otwarte, — na 
wschodach obok leżała garderoba, związa- 
na w tłomok,. którą złodzieje, prawdopo- 
dobnie spłoszeni, porzucili na miejscu, ża 
brawszy ze sobą zr lezioną w biurku go- 
łowiznę w banknotach jakoteż kilka sztuk 
monety złotej. i f i 

(—) Pęk kluczyków, zgubionych na ulicy, 
złożył w redakcyi naszej posłaniec Nr. 20. 
"Właściciel może je odebrać w administra- 
cyi „Dziennika Łódzkiego”. 

R Pieczywo. Jako illustracyę do niz- 
kich cen pszenicy, przyniesiono wczoraj do 
redakcyi naszej pigułkę, ważącą około 
sześciu drachm aptekarskich, — ma to by 
zwykła bułka dwugroszowa. 2 7 


KRONIKA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Z uniwersytetu. W dniu 
15 b. m. odbyło się ogólne posiedzenie ca- 
łego personelu profesorskiego tutejszego u- 
niwersytetu, celem obioru dziekanów na no- 
we trzechlecie dla wydziałów: lekarskiego, 
prawnego i historyczno-filologicznego. Po 
obliczeniu gałek w urnach okazało się, iż 
najwięcej głosów otrzymali: , 

Na wydziale lekarskim, na. dziekana: 
prof. Brodowski, na sekretarza wydziału 
prof. Szałfiejew. 

Na wydziale prawnym, na dziekana: 
prof. Kasznica, na sekretarza wydziału prof. 
Namokwasów. i 

Na wydziale bistoryczno-filologicznym, na 
dziekana: prof, Nikickij, na sekretarza wy- 
działu prof. Budiłowicz. 

Dziekana wydziału fizyko-matematyczne- 
go nie obieranó, albowiem urząd ten do- 
piero przed dwoma laty objął prof. Wosto- 
kow. 

— Warszawa. Kwestya komunikacyj cię- 
żarowych przez główne ulice miasta jest 
przedmiotem narad ze strony władzy poli- 
cyjnej- Przed kilku dniami w przedmio- 
cie tym odbyło się posiedzenie komisyi zło- 
żonej z kupców i reprezentantów władzy 
policyjnej, pod przewodnictwem generała 
Polenowa. Uchwalono tymezasowo dozwo- 
lé na ruch wozów do godziny 2 popołu- 
dniu. O stałem zaś uregulowaniu komuni- 
kacyi ciężarowej zadecyduje dopiero taż- 
sama komisya po zasiągnięciu opinii bie- 
głych. , i 

— Szkoły miejskie. Naczelnicy dyrekcyj 
naukowych w guberniach Królestwa Pol- 
skiego otrzymali polecenie zajęcia się or- 
ganizacyą szkół miejskich 3 i 4 klasowych 
w miasteczkach nieposiadających gimnazyów 
i progimnazyów, a liczących więcej niż 6 
tysięcy ludności. Donosi o tem „Kuryer 
codzienny.” : 

— Cenzura obrazków. Komitet cenzury 
ksiąg duchownych prawosławnych, jak do- 
nosi „Gon. Urzęd.,” nie zgodził się na cen- 
zurowanie malowideł i obrazków religij- 
nych katolickich, przychodzących z zagra- 
nicy. Skutkiem tego do komitetu cenzury 
prawosławnej będą posyłane tylko wizerun- 
ki świętych greckiego wyznania, innych zaś 
wyznań będą cenzurowane przez miejscowe 
komitęty cenzury. | 

— Śniegi spadły w tych dniach w Bia- 
łymstoku i jego okolicach. | i 

— Nad czytelnictwem uczni Średnich za- 
kładów naukowych rządowych podobno 
zwierzchność szkolna zamierza rozciągnąć 
większą kontrolę; właściciełom księgarni i 
czytełni publicznych wzbronionem ma być 
wydawanie książek uczniom bez pozwolenia 
władzy szkolnej. i 

— Kolonizacya. Ze statystyki, prowadzo- 
nej przez pp. gubernatorów w Królestwie 
Polskiem dowiadujemy się, iż od 13 lipca 
1883 do 13 lipca 1884 r., ruch kolonistów był 
następujący: w gub. warszawskiej przybyło 
17 rodzin, ubyło 22; w płockiej przybyło 
4, ubyło 5; w siedleckiej przybyła 1, ubyło 
7; w lubelskiej przybyło 9, ubyło 11; w su- 
walskiej ubyło 2; w. łomżyńskiej przybyło 
9, ubyło 5; w kaliskiej przybyło 24, ubyło 
38; w piotrkowskiej przybyło 19, ubyło 8; 
w radomskiej ubyło 38; wreszcie w gub. 
kieleckiej ubyła L rodzina. Ogółem więc 
w ciągu roku, w dziesięciu guberniach przy- 
było 76 rodzin kolonistów niemieckich, u- 
były zaś 102, ogólna zatem liczba zmniej- 
szyła się o 26 rodzin. | . , 

— Ministeryum finansów, jak się dowiadu- 
je „Rus. kur.” poleciło ekspedycyi do przy- 
gotowywania papierów 1 blankietów urzę- 
dowych wygotować na rok przyszły _ papie- 
rów owych na sumę 487,415 rs. Między 
innemi polecono wygotować 40,000 egzem- 
plarzy paszportów 7.gzanicznych w ksią- 
żęczkach, 250,000 arzuszy papieru stemy.0- 


x ) | Nowoje wremia,” w dniu 29 września wy- 
zwykle—splądrowali całe mieszkanie. W ła- | bito podczas nabożeństwa odbywającego się 
Ściciel, za powrotem do domu zastał drzwi|jw synagodze, szyby w - wielu oknach do- 
mostw starozakonnych. 


Matejki, znajdujący się obecnie na wysta- 


we Francyi, dokąd też i płótno niebawem 


„Dz. pols.” założyć we Lwowie pismo kon- 
serwatywne. 
cel 60,000 złr. 
poseł miasta Przemyśla p. Władysław Pó- 
ziński, a w skład redakcyi wejdzie p. Lu- 
dwik Masłowski. 


szanowaniu jest sakrament małżeństwa we 
Francyi, świadczy fakt, iż w tych dniach 


żelaznej transwersalnej zawarł kartel tary- 
fowy z administracyą kolei północnej Fer- 
dynanda. 


mimo wybornego stanu zdrowia w Rzymie 
polecił przyśpieszenie robót około szpitala 
papieskiego. Gdyby cholera nie nawiedziła 
Rzymu, szpital obrócony będzie na inną 
instytucyę dobroczynną. 


się zdanie powszechne, że projekt bezpośre- 
dniej komunikacyi parostatkami na Amu- 


wydała manifest, w którym zrzekła się u- 


antysemickie izby deputowanych żąda w 
projekcie adresowym rewizyi nowego ko- 


banku ottomańskiego 125/,,, lombardy 13Y,, akcye 
kxnału suezkiego 75; powietrze łagodne. 


41, "o pożyczka 108.80, włoskie 96.40, 
bardy 315.00, tureckie 7.671j,, nkcye kanału su- i 


305, akcye tabaczne 515.00; spokojnie. 

Wiedeń I6października wieczór. A kcye kradyt. 286.75, 
takież węgier. 285.80, francuzkia 301.80, lombardy 
147.75, galicyjskie 270.00, kolei półn. zach. 175.50, 
austr. renta papierowa 80.90, takaż złota 108.10 
60/, węgier. złota 123.10, 50/, papier. 88.70, takaż 4'/p, 
złota 98.05, noty markowe 59.85, napoleony 9.69!j, 
związek bankowy 102.50, akcye tabaczne 124.50. 

jWarszawa, 16 października. Targ zbożowy. Pszenica 242 


— W miasteczku Wesenbergu, jak donosi 


— „Zamoyski pod Byczyną,” nowy obraz 


wie krakowskiej, zamówiony został przez |. pstra idobra ——630, biała 640—850, wyborowa 
hr. Jana Zamoyskiego, stale mieszkającego |$75—700; żyto wybor. 282gy,460—525, średnie 
i — — —, wadliwe ———; jęczmień 2 i 4ro-rzę- 


dowy 202 7%, 420—487; owies 142 gZ. 285—330; 


wysłanem zostanie. . , {gryka 200 g/, 450—-500; rzepik letni ———, zimowy 
— Lwów. Nowy dziennik. Klub prawi-|210 e$, — — -, rzepak rapps zimowy 210 gą, —— 
cy sejmu krajowego postanowił, jak donosi | u;groch polny 260 g3,600—400, cukrowy 260 gy, 800 


-—900; fasola 260 Z, 1000—1100 k. za korzec. Kasza 
jaglana 115—130, jęczmienna ——; olej rzepakowy 
—500, Iniany ——550 kop. za pud. Dowieziono psze- 
nicy 550,. żyta 400, jęczmienia 100, owsa 50, 
grochu polnego == korcy. 

Warszawa, I6 października.Okowita 789/, z akcyzą kop. 
po 39%. Stosunek garuca do wiadra 100—807!/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 7973—801, za gar.2591/,—2601/,. 
Szynki za wiadro kop. 81074-—813% za garnieć ko- 
piejek 2681/4—2341/4 (z dod. na wyschn. 20/). f 

Berlin IG października. Targ zbożowy. Pszenica 


Drogą składek zebrano na ten 
Naczelną redakcyę obejmie 


— Rozwody we Francyi. W jakiem po- 


ANG e A niżej, w m. 140 — 173, na paź. 1493 
wniesiono do sądów paryzkich 1,800 prośb |na paź. list. 149%, na list. a 150, a) 
o rozwody. „ st. —, na kw. mj. 160, na mj. cz. 161!j. 

Żyto bez zmiany, w m. 135 — 144, na paź. 

1423/,—143, na paź. lst. 186 — 1861/,, na list. 

T E L E Q R A MY gr. 135!ją, na st. —, na at. lt. —, na 
a kw. mj. 1381,,na mj. cz.— Jęczmień w m. 128—188, 


Owies mocno, w m. 127-160, na paź. 131!. 
na paź. list. 126'/,, na list. gr. 1251, na gr. st. —. 
na st. lt. —, na kw. mj. 128!,, na mj. cz. —. 
Groch warzelny 168—215, pastewny 150—163. Olej 
Iniany w m. 48, rzepakowy na paź. 50.2. Oko- 
wita w m. bez becz. 46.7. 

Szczecin, I6października popoł. Targ zbożowy. Pszenica 
cicho, w m. 186,00—152.00, na paź. list. 149.50, 
nakw.mj. 160.50. Żyto cicho, w m. 133.00---135.00, 
na _ paź. list. 184.50, na kw. mj. 136.00. 
Olej rzepakowy bez zmiany, na paź. list.160.50, na kw. 
mj. 52.00. Spirytus ospale, w m. 45.80, na paź. 
46.00, na paź. list. 45.80, na kw. mj. 46.90. Olej 
skalny w m. 8.25. 

Londyn 15 pazdziernika. Pszenica bez ruchu, mg- 
ke spokojnie, kukurydza i jęczmień stale, jęczmień 
słodowy ciężko, owies stary mocno, nowy słabiej. 
Od ostatniego poniedziałku dowieziono obcego zbo- 
ża: pszenicy 46,170, jęczmionia 8,110, owsa 45,750 
kwr. Nadpłynęły dziś 3 ładunki pszenicy; powie- 
trze łagodne. 

Londyn l5 października. Cukier Hawana Nr. 12 nomi- 
nalne 13, cukier burakowy 1134; zwyżkowo. 

Wiedeń, 15 października. Pszenica na jesień 8.15, na | 
wiósnę .8.52. Żyto na jesień 7.14, na wiosnę 7.28. 
Kukurydza na paź. 6.80, 
jesień 6.62, na wiosnę €.75. 

Peszł I6 października, przed półud. Targ zbożowy. 
Pszenica w m. mocno, na jesień 7.68, na wiosnę 
8.27; owićs na jesień 6.10, na wiosnę 6.38; kuku- 
rydza na mj. cz.5.70; powietrze przykre. 

Poznań 16 października. Spirytus w m. baz becz. 44.70, 
na paź. 44.90, na list. 44.20, na gr. 44.10, na kw. 
mj. 45.50; ospale. 

Brema, ł5 października. Olej skalny (sprawozdanie po- 
czątkowe) spokojnie, Standard white w m. 7.25—7.30, 
na list 7.35, na gr. 7.45, na st. 7.60, na lt. 7.70. 

Liverpool, 15 października. Bawetna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszezalny obrót 10,000 bel; stale; dzien- 
ny dowóz 3,000 bel. 

Liverpool, 15 października popołudniu. Bawelna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bei, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska stale. 
Suraty bez zmiany. Middl. amerykańska na paź. 
533/,,, na paź.list.51/,,, na st. It. 537/,,,na It. mr. 54!/,,, 
na me. kw. 545/,, p. Brazylijska taniej o ela p. 

New-York, 15 października,wieczorera. Bawelna 91/45, 
w N. Orleanie 937. Olej skalny rainowany 70*j, 
Abel Test 734, w Filadelniż73/,. Surowy olej skal- 
ny 6t. Certyfikaty pipe line— d. 6921, c. Mąka 3 
qd. 25 c. Czerwona pszenica ozima w m. — d. 86 C, 
na paź. nominalnie, na list. — d. 863/,, na gr. 881/4 
c. Kukurydza (nowa) .64'/,. Cukier (fair refininy 
Muscovades) 4.65. Kawa (fair Rio) 10.05. Łój (Wil- 
osx) 8.00. Słonina 10. Fracht zbożowy 33/,. 


4. SOO EWC RCR PRE CZAT PESZEK, EZYOTOPZIRZDZCEZTKIKECCDZE. 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 16 października 

W parafii katol: 1, a mianowicie: Waclaw Witaszek 
z Julią Paziewicz. 

W parafii ewang. —. 

Starozakonnych : 

Zmarii w dniu 16 października: 

Katolicy: dzieci do lat 15-%u zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców x, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta 1, s mianowicie: Zofia 
Bednarek, lat 47, 

Ewangelicy dzieci do lat 15-tu zmarło 1, 


Wiedeń, 16 października. Zarząd drogi 


Rzym, 16 października. Ojciec św., po- 


Petersburg, 16 października. Utrzymuje 


daryi będzie niewątpliwie zatwierdzonym. 
Bukareszt, 16 października. Opozycya 


działu w przyszłych wyborach do izby de- 
putowanych. 


Budapeszt, 16 października, Stronnictwo 


deksu karnego, który sprzyją interesom 
starozakonnych i ułatwia ich zbrodnicze 
zamiary; zaznacza, że konstytucya z r. 1867 
popełniła błąd, orzekając ich równoupra- 
wnienie. Projekt adresowy stronnictwa an- 
tysemickiego rozbiera dalej gospodarkę sta- 
rozakonnych na Węgrzech i w Galicyi i koń- 
czy, że starozakonni są dzisiaj niebezpie- 
cznymi nietylko dla chrześciańskiego spo- 
łeczeństwa, lecz zagrażają zarówno chrze- 
ściańskim dynastyom i tronom, dostarczają 
5507, sił nihilizmowi w Rosyi i protegują 
anarchizm, 

Budapeszt, 16 października. W projek- 
cie adresu izby wyższej zaznaczono potrze- 
bę pokoju i zgody rozmaitych wyznań i na- 
rodowości. Izba popierać będzie wszystkie 
postanowienia rządu, które dążyć będą do 
poskromienia nadużyć wolności i obrony po- 
rządku społecznego. 

Petersburg, 16 października. Według o- 
głoszenia ministeryum oświecenia, uważać 
należy rozporządzenie co do dopuszczenia 
studentów kijowskiego uniwersytetu do in- 
nych uniwersytetów, ogłoszone w „Kijewla- 
ninje” w ur.215, jako zniesione; obowiązu- 
jącem jest ostatnie ogólne postanowienie, 
ząmieszczone w „Praw. Wiest.” 

Neapol, 16 października. W ciągu doby 
z dnia 14—15 października zachorowało 
na cholerę osób 76 zmarło 36. 


w tej 


liczbie mężczyzn —, 
rolina z Kelmów Hauss, lat 54. 


B. Materyały i wyroby 


ezkiego 1892, banku ottomańskiego 557, egipskie | 


na mj. cz. 6.18. Owiesj na J 


liczbie chiopców—, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
kobiet 1, a mianowicie: Ka- 


Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło—, w tej 


; liczbie chłopców, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
Paryż 16 października po połud. 3%, renta 77.82!/,, | liczbie mężczyzna 1, kobiet —, a mianowicie: Osso- 
lom-|wski Abe, lat 28. 


KELEGWAMNY GIELDO WE. 


4 
Z dnia 16,7 dnia 17 
Giełda Warszawska. i 
Żądano z końcem gieldy. 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . 48.40 48.35 
„ Loudyn, 1 Ł . 9.80 9.80 
„ Paryż „100 fr. . 39.15 | 39.10 
„ Wiedeń „ 100 f. 81.— 31.— 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. 87.45 87.60 
Ros. Poż. Wschodnia . . . j| 9485 94.70 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lib. A. 97.30 97.25 
mow ow o małe , . . 97.20 | 97.15, 
Listy Zast. M. Warsz. Ser L 94.75 94.75 
33 » » » LI 93.— 93.-— 
n » 5 » H 92.65 92.75 
j " A „o LV 92.50 92.50 
Listy Zast. M. bodzi Str. [L 81.50 | 84.50 
w» w» n » ul 84.— 34.— 
w AP # » AM 83.— 88.— 
Giełda Berlińska. 
Huuknoty rosyjskie zaraz . .|207.20 | 207.80 
5 R na dost. .|207— | 206.75 
Weksle na Warszawę kr. -.|206.80 | 206.95 
i Petersburg kr. .]205.80 | 205.90 
» 3 dt. . {203.90 | 204.— 
» Londyn kr. 20.88 | 20.381, 
> % dl. .| 20.2513} 20,251, 
3j Wiedeń kr. .{1167.— | 167— 
Dyskonto prywatne CYP 83/5 
Giełda Londyńska. 
(Weksle na Petersburg . 423156 | 23576 


Dyskonto 39/5 
E O TERRA ETER CE PDZ RO ZZO ESRT EEEIEE 


TARGI ŁÓDZKIE 
Piątek dnia 17 październiku 1884 roku. 
Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 


Pszenicy: Zyta. 

50 kor. po 6.75 rs. 50 kor, poŚ.10 rs. 

50 „ 6-80 „ 50 „ 500 p 

18 „ 6.70 , 100 y 5.05 p 

18 »„ 6890 ,, 100. „ 5.16 , 

50 y 6.50 y 50, 5.00 p 
100  , 6.45 y Jęczmienia: 

50 i 6.90 w 50 y 4.50 rs. 
100 y 1.05 ., 50, 4.60 , 

Targ wiktuałów na nowym rynku. 
Mieko, kwarta. 7'/4-8 kop.]Szczaw blacik — kop 
Śmietana , 36 „ |Brukiew 3—4 ,, 
Masło świeże, f.10—50 „ |Gęsi szt. rs.  1--1.50 
Ser śred. wielk. 20—35 „ |Kury „ k. 60—76 ,, 
Jujka mendel. 80 ,„ |Kurczętasztuka 35—50, 
Kartofle, ćwierć 40—50 „ |Kaczki . 80—50 ,„ņ 
„» garniec „ (Groch pol. garn. 22—28, 

armuż  „ 10—12, „ szabl.kw. 12 , 
Cebula, wiąz. 2—3 „ |Kaszagrycz. „ Dy 
Buraki mł. wiąz. $—2!/,,, |Kaszka krak., 12 y 
Kapusta włoska gł. 2:/»-6 „ lepsza ,, 138 , 
Kapusta zwyczajna 21/,-5 |Jabika funt 13-15 , 


Marchew wiąz. 2—23/,,, |Gruszki funt 15—18 
Pietruszka, ,,. 21/4—3 , Śliwki czarne „ 7—9 
Selery, sztuka 21—3 „ |Winogrona .25—30 
Porów wiązka 2-—2', „ |15 Cytryn 70—75 
15 Pomidorów 15—18 „ Miodu kwarta 3 
Kalerepa G 2 h 3 Orechy kbarti RA kop. 
alafiory szt. 25—5 rzechy włos. funt 15 
Borówki gar. 30 h (Kapasty kopa 1.20—1.70 


 RERRZEJEPRY OE TOTO RIESZA TO ORO WZA BTD a REŁOORZEDCĄ 


Echa muzycznego i teatralnego Nr. 54 wy- 
szedł z druku i zawiera: „Hans Makart” 
(z portretem); „Kobert Schuman” prof. 
Maurycego  Karasowskiego; |„Jan Strauss” 
(z portretem) p. Ferdynanda Grossa; „Sa- 
muel Zborowski,” dramat przez Juliusza 
Słowackiego; „Franciszek Adolf Schubert” 
pr. Bronisława Grabowskiego; „Sen nocy 
letniej” pr. Maryana Grawalewicza; „Rzad- 
kości muzyczńe w bibliotece Jagiellońskiej” 
pr. J. Kleczyńskiego; „Tajemnice szefa kla- 
ki.» Przegląd dramatyczny. Przegląd inu- 
zyczny, Kronika, Fejleton: „Nino i Maso” 
Pawła Heyse. 


POSZERZ TKO ZSEE TORZE a aa 
ND 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Manteuffla. A. Biitterowe z Awizkranu, H, 
Landwehr z Detmold. H. Billerbeck z Rixdorf. 

Hotel Victoria. Feierabend kup. z Warszawy, 
V. Wolf i 0. Milde kupcy z Brna, E. Jark obyw. 
ziemski z Bruszka, M. Różański art. dram. z War- 
szawy, A. Bandrowski art. dram. za Lwowa, F. So 
kołowska art. dram. z Warszawy, A. Stanuchowska 
art. dram. z Krakowa: 

Hetal Polski. Wekert kp. z Zgorzelie, Kretsch- 
mar kp. z Berlina, Hausbrand adw. z Piotrkowa- 
Krusiński z Warszawy, hr. Zeman z Węgier, 


n 


RUCH KYGODNIOWY 
DTA TOUTEIS ZET STACYI TOMAMOW"EJ 
od dnia 5 do 11 pażdziernika 


Przybyło: Odeszło. 


z komun. z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- za Gra. 


krajowej stwa nicy krajową stwa. ni cę 

ROZW pudów kgr. pudów kgr. 

OSTATNIE WIADOMOŚCI Bawełna - - - - + - - - - . 1839 — *7/86890 23 a gr 
Welna - - - - . - - - - - 975 a 10000 160 — — 

HANDLOWE. Odpadki bawełniane i wełniane - - - - 5944 63 = 134 aa m 

Przędza bawełniana - - - =- -. - - 3528 ane 830 606 2 = 

Przędza wełniana =- > =+- - - - - 673 114 20000 235 = iż 
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W sobotę, dnia 18 (6) października 1884 roku. rozpoczynam z doborowem 
i heznem towarzystwem artystów dramatycznych, tegoroczny sezon teatralny 
w miejscowym teatrze „Victoria.“ 


Z głębokim szacunkiem jjbliczną licytacyę ruchomości: upa- 


Jozef Texel 
DYREKTOR TEATRU. 


po raz pierwszy 


TICON 


Nieszczędziłem starań, ażeby repertuar wzbogacić najuowszemi utworami, 

które w ostatnich czasach zyskały rozgłos na scenach krajowych i zagra- 

nicznych, — mam więc niepłonną nadzieję, że będę w stanie odpowiedzieć 

godnie zadaniu mojemu i oczekiwaniom szanownej publiczności, której wzglę- 
dy dawniejsze żywo zachowałem w pamięci. 


W sobotę,. dnia 18 (6) października 1884 roku, 


"RE 


z GE l 
WŁASCICIEL KUZNIC 
(Le maitre des forges. — Der Hittenbesitzer). | ULICA KOÓPNICKER 
. Nr. 120 : 


Sztuka w 5-ciu odsłonach, z francuzkiego, Jerzego Ohneta, grywana z nadzwyczajnem powodzeniem d Mose 
w teatrach paryzkich; przełożył Arwin Zieliński. ` |. Komedya najnowsza Mosera. 


W niedzielę, dnia 19 (T) października 1884 roku, 


WESOŁA DWÓJKA 
(Der Betlelstudent). 
Cena miejsc zwyczajna. | 


Początek przedstawienia o godzinie ósmej punklualnie. 


VDyrekcya towarzysłwa kredytowego 
miasta Łodzi , 
i, podaje do powszechnej wiadomości, 
3 (że w dniu 2 (14) stycznia 1885 1,4! 
o godz. ll-ej zrana, w kancelarji 
miejscowego wydzialu hypoteczne- 
go, przed notaryuszem Romanem 
Danielewiczem, odbędzie się sprze-| 
» |daż nieruchomości tutejszej, przy 
ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 514, 
obciążonej pożyczką towarzystwa 
kredytowego w sumie rs. 29,100. 
Licytacya rozpocznie się od su- 
my rs. 43,650. Przystępujący do 
licytacyi winni są składać vadium 
w sumie rs. 5,820. 


"OBWIESZCZENIE. 
Komisarz sądowy sądu okręgo- 
wego piotrkowskiego, na zasadzie 
$ 1080 ustaw karnych i sądowyoh, 
podaje do. wiadomości publicznej, 
że dnia 8 (20) października 1884 s 
r. o godzinie ló-ej przed połu- 
> dniem, sprzedane będą przez pu- 


GG. Mteymomd. 


codziennie świeże, znane z do- 


broci, poleca cukiernia 


O 


673—6—-2 


dłej firmy: „Dems i Hirsekorn” 
w mieście Łodzi pod Nr. į559-a, 
znajdujące się w tymże domu, af 
składające się z różnego rodzaju 
i, |serwet i ręcznych narzędzi tkackich, 
ocenionych do sprzedaży na 27,047 
rubli 38 kop. A: 
Komisarz sądowy, Lewanski. 


TEATA TRALA | 


pod dyrekcyą i 
NL AUEBBACHA. 
W sobotę dnia 18 października 


iralmych 


jakoteż Okularów i |Pince-nez, 


poleca ZAKŁAD OPTYCZNY A. DIERING 
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Fa (Köpnickersirasse Nr. 120). i 


ulica Piotrkowska, obok” hotetu Victoria. 


W niedzielą d. 19 października 
T DZWONY | 
=- KORNEWILSKIE, 


(Die Glocken von Cornecille). 


j| Początek o godz. 8. TECM 

Śl DENTYSTA A. iwanoff, > 2 

> : : o drenth y è a + eI 
T ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni wn hT 
í Wiistehubego. 304--39--0 at RE” e 
iE EENE 

P f . zO e . O'N 

; - AKUSZERKA Ok eżś.3 

5 GQ z 8 ao EM 

£ ś > N = 4 Z = 

przeniosła swoje mieszkanie ha uli- s op GAR 

J |cę Piotrkowską, Nr. 273, w domu A SEEE) 

Landaua, na 2-m piętrze, naprze- Bi 3.4 

R lciwko cukierni Raymonda i poleca ZTAFĘ 

LI kę kobietom chorym i spodziewa-. POOL cia 
Saag 

A CEJCE= 


jącym się słabości. 677—8—3 iŞ 


CEIELDA WARSZAWSKA d. 16 października. 


| Redaktor i Wydawca Zdzisław itułakowskii. 
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